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Rok 

owocnej współpracy 
W niedzielę minęła pierwsza rocznica podpi54· 

nia paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitq Polskq a Ludową Republikq Buł­
garską. Rok temu gościliśmy w Warszawie dele· 
gację bułgarskq, z premierem Dymitrowem na 
czele. Wraz z paktem przyjaźni, oba państwa ,;a· 
•irły ze sobq konwencję o współpracy kultural· 
nej omz układ o wymianie haridlowei i współ· 
pracy gospodarczej. 

Polska i Bułgaria wraz z całym obozem pako- . 
ju, ze Związkiem Radzieckim na czele - realizo· 

I wały i realizujq zobowiązania umou--y. Oba kraje 

1 biorq czynny udział we wszystkich poczynaniach, 
które majq na celu utrzymanie pokoju na świe· 
cie i przeciwstawienie się wojnie. 

ROK IV. LóDź, PONIEDZIAŁEK, 30 MAJA 19'9 ROKU I Nr U7 (1159, Współpraca polsko-bułgarska, będąca 'jednym • 
ogniw współpracy i współdziałania politycznego 
i gospodarczego państw demokracji ludowej i 
ZSRR paraliżuje zamierzenia podżegaczy wojen· 
nych, którzy w swych rachubach liczą na bra1c 
solidarności i zrozumienia wspólnych interesów 
pomiędzy mniejuymi narodami. Zabezpiecza też 
ona przed obcą interwencjq olbrzymie zdobycze 
społeczne, wywalczone przez oba narody. 

!r~z z narodem czeskim i słowackim 
budujq socjalizm Polacy, zamieszkali w 

Zakończenie IX Zjazdu KP Cz 
ĆSR Współpraca "polsko-bułgarska przyczynia się wr· 

datnie do odbudowy naszych zniszczonych przez 
ostatniq wojnę krajów, do rozwoju 'gospodarcze· 
go, do uprzemysłowienia, do podniesienia stopY, 
życiowej i poprawy bytu ludności. Wymiana han­
dlowa między obu 1crajami została przed kilku 
miesiącami rozszerzona o dalsze 60 proc. Zacie­
śniajr; się również kontakty kulturalne między 
obu narqdami. 

W niedzielę zakończyły s.lę obrady IX Zja­
:tdu KP Cz. w Pradze. 

W toku dyskusji, jaka odbyła się tego dnia, 
zabrał głos m. in. przedstaW:ciel robotników 
polskich ze śląska Cieszyńskiego, hutnik Cie­
slar, który stwierdził, że pracujący na Sląsku 
g6mfcy i hutnicy polscy przekonali się sami, 
jak sprawiedliwie marksimn rMwiąn1je za.gad 
nienia narodowościowe. 

Delegat Po1skli Roman Zambrowsk: oświad­
czył, że polscy ~ómicy, hutnicy, rolnicy i inte 
Ugenci, zamieszkali w Czechosłowacji. którzy 
dotychczas wspólruie z czeskim robotnikiem 
J?raco"rali nad wykonaniem dwuletn:ego pla­
nu i pracują nadal nad realizacią planu pię­
cioletniego, wytężą wszystkiie siły, by wraz 
z czeskim i słGwackim ludem praeującym, pod 
kierownictwem KP Cz. i prezydenta Gottwal­
da, zbudować w Jak na.jkr6tszym czasie socja­
lizm w Czec!hi!Słowacji. 

Po przemówieniu R. ZambrowsJPego, przy­
jętym przez Zjazd bunliwymf oklaska.mi, ob­
szerny referat na temat z:mian w statucie or­
ganizacyjnym KP Cz. wygłosiła posłanka Ma­
ria Svermova. 

i wniosek d-ra Dolansky'ego, który zapropo­
nował, aby Zjazd zatwierdził sprawozdalllie z 
dz:ałalności KP Cz. oraz wniosek komisji wy­
borczej, proponującej WYbór prezydenta Gott­
walda przewodniczącym pa.rtii. a posła R. 
Sla.nsky'ego generalnym sekretarzem KP cz. 

W zakończeniu Zjazdu zabrał głos przedsta 
wicie) WKP(b) l\lalenkow, który w imieniu 

wszystkich delegatów zagran.!.cznych podmęko 
wał za serdeczne przyjęcie i przekazał Zjawo 
wi pozdrowienia od naumyciela i wodza 
wszystkich pracujących, Generalissimusa Sta-
lina, · 

Po zakończeniu obrad uczestnicy Zjazdu od 
śpiewali „Pieśń Pracy" i „Międzynarodówkę". 

K. Gottwald- przewodniczącym KP Cz 
IX Zjazd Partii dokonał wyboru nowych władz 

Na wniosek komisji wyb<>rczej IX Zjazd KPCZ wybrał prezydenta Kle­
menta Gottwalcla przewodniczęcym Partii, a posła Rudolfa Slansky'ego jej ge­
neralnym sekretarzem. 

Do Komitetu Centralnego KPCZ powołał Zjazd 97 osób, m. In. przewodni· 
częcego c.zecbosłowacldego Zgromadzenia NarodOwego dr. O. Johna, premiera 
A. Zapotockv•ego, wicepremiera Fierlingera i W. Siroky'ego, młnłs1rów: W. 
Clementisa, A. Cepickę, J. Dolansky'ego, J. Durisa. E. E11bana, A. Gregora, L. 
JankOvcOva, J. Kabesa, A. Xlimenta, W. Kopeeky'ego, r. K.rajcłra, W. Ne>ska, Z. 
Nejedly'ego I ministra obrony narodowej generała SvobOdt. 

Na stanowiska zastępców członków Komitetu Centralnego KPCZ pOwOlano 
32 osoby, do centralnej komisji rewizyjnej - 15 OS6b. 

Podobne były losy Pol4ków i Bułgarów na 
przestrzeni historii. Udziałem obli. narodów była 
długoletnia niewola. Zarówno w Polsce 'jak t w 
Bułgarii, po wyswobodzeniu z obcego jarzma, 
rządy reakcji hamowały postęp społeczny, prze· 
ciwstawiały się reformom. Zarówno Polska jak 
i Bułgaria dopiero w dobie dzisiejsze] wkroczyły 
na drogę demokracji i zmierzajq wspólnie do so­
cjalizmu. 

„Dwa c::-1.-nnihi 11twierdzajq w nas r.lębokie 
przekonanie o pełnym powodzeniu misji, którq 
mamy spełnić - mówił ipTJed Tokiem premier 
Dymitrow, podpisujqc układ w W 11ruawie - po 
pierwsze, ie pomiędzy 11{1$zymi krajami nigdy nie 

l

bylo sporów i konfliktótu; oni o terytońum, ani o 
bogactwa nat11ralne, ani o inne dobra, ani o co· 
kolwU!k bądź, i po drugie, ie tak w Bułgarii jak 
i w Polsce ustanowione sq rzqdy lridowej demo­
kracji w walce przeciu:ko fa.'l:yzmowi i reakcji 
imperialistycsner. . 

Następnie wśród entuzjastycznej owacji 
wstąpił na trybunę mówców prezydent Kle­
ment Gottwald, który oświadczył, iż w wy­
n:ku dyskui;jł, która potwłen:lodła ciałkowit~ 

~ct1;c;iie:~!~in=g~r::; g~.i ;ak!ł wm~ Mimo aresztowani· p zez anglik6w 

!fa.~~~e:~~j~ozp~~c~7~~~~~~
6

~== G I o s M a X a R e 1· m a n n a :td'1.I długotrwałym.i oklaskami, podobnie jak 

Uczony radziecki 
z wizytą w Polsce 
Na zaproszenie min. B.olnictw& i ltlt. przy 

był do PolBki uczony radziecki, prof. Głru;z_ 

c:Jlenko, współpracownik prof. Z.'18fl1lkl. 
GoM radziecki. zwiedził kilka polskich zakła 

d6w naukowych, za.pozna.jąe si~ z ie~ pracą o. 
ru nawiązując bezpośredni kontakt z: pra.cow. 
nika.mi naukowymi. 

Osta,tnio prof. Głuszczenk:o WYglosił w insty. 
tucie kształcenia na.uczycieli w Pszczelinie koło 
Warszawy cykl odczytów z: dziedziny a,grobio. 
logii. , 

Uczony ra.d.ziecki będzie bawił w Pol$Ci! 
pn:ez dłuższy okres cza.su. 

Chwila szczerości 
drogo kosztuje ... 

D::iennik belgijski „Le Soir", analimjqc pali· 
ty kę anglosaskq wobec niemiecl.ich magnatów 
pr::emyslowych, przytacza następujący niezmiernie 
cliarakterystyczny fakt: 

„Gdy przed kilkoma miesiqcami poruczono spe­
cjalnej komisji amerykańskiej zbadanie post~pll 
w dekartelizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, jeden 
z członków tej komisji Sacks oświadczył, ii uwa· 
ża tego rodzaju badanie za zbyteczne, gdyż wia· 
dome jest, ie anglosaskie władze okupacyjne nie 
zamierzały nigdy wprowadzać w iycie programu 
dekartelizacji przemysłu niemieckiego. 

Za to szczere wyznanie Sacks jednak drogo za· 
płacił. Natychmiast wręczono mu ro=kaz powrotu 
do USA i od tej c1iwili wszeLki słuch po nim zn· 
ginął. Wypadek ren clzarakteryz11 ie sytuację w 

Niemczech zachodnich lepiej, aniżeli cnlri seria ar· 
tykułów" - stwierdza dziennik belgijski. 

Depesze ze świata 
Francuski minister sił zbrojnych Ramadier 

udał się do Sedanu, gdzie miał odznaczyć mia­
.sto krzyżem wojennym. Mieszkańcy przywitali 
ltamadiera okrzykami: „Pokój z Vietn11mem!". 
„Ramadier do dymiBji ! " 

Przed uroczystością. Ramadicr zawezwał po. 
licję, by rozproszyła. manifestantów. Policja are 
sztowa:ta. 15 osób, w tym dwóch ra<lc6"9' miej­
skich. 

* • * 
Dnia. 2S bm. odbyły się w lVTea. (Włochy) 

w wielkiej fabryce maszyn do pisani& „Olivet_ 
ti" zatrudniającej 5 tys. robotników, wybo. 
ry do zarządu związku za.wodowego. W wybo. 
rach tych komuniści i socfa.liłci otr'll'lDAli 56 
miejec nsi. 65 

• 

rozbrzmiewa na Niemieckim Kongresie Ludowym 

demokratyczne Niemcy O ziednoczone 
Na posiedzeniu Niemieckiego Kongresu LudOwego, którego obradv rozpo­

częlv się w nłedzfelę w Berlinie, przewOd.niczący Kongresu Wilhelm Pieck :z:a. 
wiadomil zebranych. że władze brytyjskie aresztowaly przywódco Komunis­
tycznej Partii Niemiec - Maxa Reimanna w miejsc«>wośd Padebom na terenie 
strefy brytyjskiej w chwili, gdy Reimann zdążał na Kongres LudowY do 
Berlina. 

Delegat Komunistycznej Partii Niemiec - Lebwobn, odczytał przemówie­
nie, przygotowane na Kongres przez Maxa Relmanna. Przemówienie to Rei. 
mann, mimo aresztowania go przez władze brytyjskie, zdołał jeszcze prze. 
kazać do Berlina. 

Reimann przed.stawia sytuację, panują- aby stać się znowu warsztatem produkcji 
cą obecnie na terenie Niemiec zachodnich, zbrojeniowej. Penetracja obcego kapitału 
a specjalnie w Zagłębiu R•ihry, które w zachodnich Niemczech - jak stwierdza 
przez mocarstwa okupacyjne zostało od- Reimann - czyni po.ważne postępy, na co 
dane w ręce imperialistów i kapitalistów, I wskazuje choćby h kt, że w uruchomiQ-

Protest przeciw aresztowaniu Reimanna 
Niemiecki Kongres Ludowy wystosował pod adresem władz brytyjskich ka­

tegaryczny protest z powodu are!ł'Ltowani a przywódcy KPD Maxa Kei!nanna, który 
znajdował się w drodze na Kongres. 

Kongres Ludowy domaga się niezwłocznego uwolnienia Reimanna tak, aby 
mógł on jeszcze wziąć udział w pracach Kongresu. 

Rozłam wśród ..• rozłamowców 
stał jawny rozłam na tle zagadnień związ­
kowych. 

Ten rozłam w szeregach saragatowców 
jest nie tylko wyrazem rozbieżności w 
kwestii utworzenia nowej, . przeciwnej 

nej ostatnio wielkiej fabryce tekstylnej w 
strefie brytyjskiej zaledwie 2 prm;. kapi­
tału znajduje się w rękach niemieckich, 
reszta zaś jest w posiadaniq kapitału 
anglo-amerykań..'1kiego. Kapitał ten chce 
skoloniZ\'lwać Niemcy zachodnie. 

Reimann rozprawia się ostro z „konsty­
tucją" z Bonn i ze statutem okupacyjnym. 
Występując w imieniu mas robotniczych 
Niemiec zachodnich zapewnia, iż masy te 
potrafią zapobiec katastrofie narodowej, 
jaką chcą zg~~wać Adenauer i jego po­
plecznicy przez stworzenie państwa sepa­
ratystycznego na zachodzie Niemiec. 

Reimann . wypowiada się w gorących 
słowach za µtworzeniem narodowego fron 
tu, który zabezpiec~ Niemcy przed pró­
bami odrodzenia faszyzmu i utrwali sto­
sunki pokojowe ze wszystkimi narodami 
świata. 

„Armaty paktu atlantycl:iego nie są 
gwarancją pokoju - stwierdza Reimann 
- ale je5t nie rozwinięta produkcja po­
kojowa naprawrh demti.kratycznych Nie­
miec". 

P0;,d adresem konferencji Rądy Mini­
strów spraw zagranicznych • w :Patyżu, 
Reiman kieruje żądanie zjednoczenia po­
litycznego i gospodarczego Niemiec oraz 
wycofania wojsk okupacyjnych. 

Rundstedt I 
nci wolno5ci E 

24 - 25 maja z inicjatywy kierowni­
ctwa partii Saragata odbyła się w Rzymie 
„konferencja" w celu rozpatrzenia spra­
wy wystąpienia saragatowców z Konfe­
deracji Pracy i utworzenia nowej „niezależ­
nej'' organizacji zawodowej. 

Po długich dyskusjach uczestnicy kon­
ferencji postanowili 67 głosami przeciwko 
47 przy 7 wstrzymujących się i 37 nie bio­
rących udziału w głosowaniu natychmiast 
opuścić szeregi konfederacji. 

konfederacji pracy, organizacji związko- Według opubliitowanenn "riez 
wej we Włoszech, lecz odzwieciadla :r r 

Grupa, która głosowała przeciwko wy­
stąpieniu z Konfederacji, oświadczyła, iż 
nie uznaje tej konferencji za prawomocną 
i pozostanie na razie w Konfederacji. W 
ten moosób w obozie sarae:atowców now-

przede wszystkim walkę kół zagranicz- włla:d.ze brytyijsk.ie ofiJCja.łnego ko-
nych, stojących za plecami obu grup sa- munłkałll, niemieckf 1brodniiar,z wo· 
ragatowców. Jenny mars.ziałek von Rundstedt, IIO-

J ak podkreślają korespondenci, roz- stall' zwołni0111y z brytyjsk:iego szpi-
łam ten jest w gruncie rzeczy wyrazem 
waJki amerykańskich i brytyjskich przy-1 tafa wojskowego i „uda,J się w otf· 
wódców prawic-0wycb o wpływy we Wło- wieminy do rodrlny". szech. .._ ______________________ ...... .,......,,,~ 

• 
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Zi 
cn1.icrny Pani zl'Zerze z powodu 1l1llllgu jej rnę-

OWJ dekret O pow~zechnym 0bowiqz lU .-..uczania ża .. l'ronę. j~k ue.j~zyb('~<'j zgiosie sir .a~ .'."Y-. ._., ! rl11~h1 Op1ek1 polcerneJ Zurządu 1!1t•Jskiego 

b . . na·mn·e·s e t . ·-· I (Rrfrrat clo Walki z Alkoh<l1izmPrn) i tam za o e1mne J I B z nawe WSOSM-1 ż:trl a 1\ pomocy. z tl'g'O co nam Pani podała j est 

Już od kilku dni to~zę. się w Wa:tszawie O·gólnop-Olskie obra.dv inspekto. wfo:drn nauki. W szkol11ch p-OLbtawo- jnsnr .. ~e dalszy. poh,,·t Pil.ni, or.az d7..ieci .z. al.­

rów &ZkOlnych, na kłorych omawiane sa sprawy d.oty~race reform syslemn wycli "kutPrzna formi,l ewicle'nc:.ii hcdzie hnholik1crn pod Jrdn~·m <lac·hcm r~t nirinozhWJ: 
nnuc7ania, stanu s:i:kolnictwa podstawowego i wielu innych problfJmów karta ueznia, która da prt,11 v obraz ctrcr N'Rpcwno Wlarl?:r ?llirj•l<ir uclr.irl? Pun; w tPJ 

Oświatowych 1 socjalnych. gi szkolnej dziec:ka od 1-sŻe.i klasy d<> sprawie. pomocy. Arl.rr~ R c> fcratn ~1° ''': l:ci. z 

Prz f>TJil"Owad zlOIJ1 a w olue1Si•f> lJ(l \\ 'Oj e.n­
ri ~-m reorg-a'l'lii>arja !'3icd s7.•kół po:hta­
wow~-rh dała poważne wyniki. "! ren1l 
incif> w \vie.i'1'kirh s7.k<>hlch 7-mio kla,,;o­
w:vrh znalazło słę w r. 19'7-1M8 69 proc. 
uczniów. Powa7nP ró>vnież o'°h1gnięri?. 
uzysoka.no na od.cinku uruchomienia no 
wyeh szkól. Pocir?'.a~ . .g-rly w roku 
1:34.5-4fi hyło poinarl 18 tys. !' ' 7: 1kńł cz~rn­
:nych i 3 t~. ni0rz~'Tl"ffrh. w hieŻR•':vm 
roku m::im:v tylko 7n S7'kół 7amknJe­
tvch, a 2?..US fnnkcjoouje nOnnalnfP. 
pn:e.z całv rok. 

Na p.odsitawie 7.·f>łlranvrh w mh.:;i::l"11 
lutym br. informacii. oh~erwi.iie się dal 
szą. p·opra wę rn1 t'·m o•rl rirn lrn i q1 o~n·P­
~. fak nrnT'7

,: łt\dzkł. ktelecki. lJOmornki. 
ślnskł. "dzie nie ma iuź l)un~<:łó,v lJn­
SzkOJ.nych. 'V innwh okrPg::irh lir7·h11 
57..kół p.01.0stair.rvch do 11r11rhomirni~ 
wah11 się od l-Pi w g-dflń"'kim rfo 102 
@i:r.·kół w olsztvńskim kur::itorhn:n. 

J1.o <'Inia 1-IW SiPrnni::i l'h iiv::np1\for7.V 
sz:Jco.J11i ·wwla do Min. O~wi::ity "''"Kl"7" 
WS'Z'"sitkich micis·cO·W(l~ri n•oł11iom·rh 
nozm sieda szl<ól. n ~o 1-„o wn11śt>ł<> 
br. zOSłan\ł %0rrtanł:rowane ośt'oiil'!d 
S'llKO]l"a we WS.!!V!'ildch 11nnld~c~. 'IV 'Id~ 
ryrl.. lfo7ba rl:rJM-l fo„• ... ,jpt~•"r'l n ~ ?I). 

Rf'a l iz.f! ri.a po'''nPrl'""D6ri n::i1ir7an i::i 
11z11li>żinionfl .iMt "' n117pi miP1·ze M 
ewfdencfl d:d~ w włekn s.zltnlnvm. Nie 
stetv spi,su takie_g-o nie mil i iE>riyniP n11 
podstawie s7.'c:z~ółoW'v~h ha1<'1ań hiura 
stJitvo:t'"ki Min. O~wi::itv u 1<:ti:il.tm<) na hr. 
C::7,\1<0h1v nrzvbliżo·„„ ""7hę dzieci "" wie 
1~11 s7kolnvm na 3.334.MD. 

Kontrola przeprowaflr.orna w rzerwr11 
1948 roku Uill'W'niła zna.cznv odpłn-..• 
ucz:niów w cię.gu roku szkolrnego. 102 
t:vc::iące dzied za:pis:i:nych r, roczetkiE>m 
rokn 01rn$cilo mnrv c::· r.1lwłv w rzasie 
111q11ld i ri·o1wi('k<:?'.Ylo in-ono inii' w:vkon:-' 
w11jl,lnTh " '1).o.wi::i7kll TIO""H?'.erhn.,.g-o n::i-
11c-z::1:ni11. Cb.arnkte~tyc?nym f~t. że 
w włek~ścł wypadków tui to dzieci z 
miasta. 

Poz:a brrukfem ewidencJ!. bard7,o we .~­
'l'lY'Til powodem niei.1C'Zf;'ISZC7.oa1T1i::i. "'"Sizv­
stkirh dzieci do szkół sit zMJ.fedhania 
7e stronv sam.eno aparaiu sz.kolneqo. 
Do tej pory how i em ob owi fi r.vw11 ły st::i­
re. odmienne w róż.n:-rch dzi!'lnirarh 
kraju, P'f'ze:pii;;y o ~zekworwaniu Qiho­
wiazku szk-0lnego. 

Obecnie Min. Oświatv pirzv~ot-0walo 
już dekret o p<>wszeehnym oh-O'Wi:µku. 
nau~z.ania w szkołach pOdsiawowych. 
Dekret ten reguluje w SfP·(}sóh jednolity 
dla eałe·go państwa siprawy pow!"-7.erh­
nej rejestracji sz.lwlnPi dziPri . nr;:p 

ustal11 ohowh1zki 
dzie.dzinie. 

samorządów w te.i 
zakończeni a nauki w oi~r)l e. Alkoholtznll'm 111. Piotrkows ka Jl„, \\) dz1al 

O 
. . . . . h hl Opieki Społecznej. 

p~·nrz wn-:e1 wym1en1on~·c rwo• P- * * * 
MiP,dzy inim"!Tli P•t'zewidu.ie on prze­

p1·owRrl·rnniP do dn. 15-110 września nrzv 
udziale całego nauczvcielstwa k1>ntr(lli 
ewidencji i wykonania przez nie obo-

mów na k(lnferenc.ii ornówion() rówmez 
~nra wy rlo t" rz::i ce nomoey mate:rialne1 
<Ha uczniów O'X'f\7. kwestię odpowfa.;:lnie­
RO wYTYSlt"'n.i;i kadr n:>.ue1vc;iP.,skich. 

Renty podwyższone o połowę 
Za czas od 1 stycznia będą wypłacone wyrównania 

Począwszy od 1 stycznia rb. wszystkiej tv wdowie ]:X)\q"paclk-01\·r. wynosza <:J·d­
renty zostaly podwvższone () 50 proc. powiPdnio c-0 rn<t.irnni<'i 2.800 zł.. wzglęrl 
\V zwi1;1.zku z tvm ZUS wydał obecnie nie 20 pror. w~-ższ\'Ch zamhkó'IV. 
i.'Ilstrukcję, kornunikuj~r co nMtępuie: ZUS r><>daje. że {J•hlk-:enia podw~r:?;Jd 

Dla pr.arowników Ju;h rodzin po p1·a- obejmuje rwiC'TĆ miliona rPnristów. 
t'O\Y11ikarh. którzy już p.0 wyzw-0leni11 t-0.też nraca mu"i hyć rozłożona n.a rat~­
brll zatrudnif'łDi. p.rzy-naiminie.i przez 1~ i zawiadamia. że: 
miesięcv albo po "'YZW'O•leniu ulegli· w~· l) ws7.yf'ry z~intrrr"'<'>wani otrzymają. 
pad:l\owi nr7.v prary - rentv M()~~ bv.ć "-ta.pni-owo pi~-ma i """'lrn .?'.Ć>\Yld w i:;pra­
p<>dwy:.Tszone pO'll<td WSl}1>rouiane 5(1 wifl iio'1taf1"r·1 :-·11ia rn~1,iar1rze11. o wyso~ 

:prOe. w ?''lleżnGści od puer.fołneąo ""· k~ri rnrohk.ńw: 
r<>bku. osi.t\'lnietcg<> w o"ł.ał:nich 6 mie- 2l nprawnJ'.?nł cirzvmf'ii!J rM.nlcfl 
si~cach ubezpieczenia. Przv przeriet- ~wfadczeń za c7 11s r'ił t.I br. ewent. od 
v~-ch 7.a1·ohkach mie-~ięczn~;rh orl 8.o'oo dn•a :r;innP.sł?ni:t p-rar.y; 
zł. do ?n.OOO 7.ł. rrnty f'T11Prytalnr dlR. p.„::i 3) P·0d<:fa\\'11 · rlo ol1lirr.ani<t p0<lwyżki 
"0\\-ników be~ą wvno~ilv nd 3.:?tll) dO- ~„ 7 Rrohki w WYf'Oko-śd z~ło~·zonej rfo 
ruw1 7ł. mfl"i;:i~r.711iP.. it r1t'f'.1v wni:twłe <'d ZUS. 
2.250 do ł.200 zł. mies. Renty ,,·,--padik.o 4) nflleżv ściśle i dokh~rlnie wyperniac 
WE' rlla uhP7.piecz-0n\-ch przv 100 proc. formularze; 
:ni<';-<lolnośri do z11T·ohkow::ini~ wynowa 5) ZUS a;peluie do R;i.d Zakładowyrh. 
nie m.niei niż &.ODO 71. miesi~znłe. a bv czuwały nan s.7V'hkim i nraiwicll()­
przy :rarohkach n&nad 26.060 zł. m.ie- w:vm wype}nieniem formularzy przez 
sięcznłe wyntl'5'ZCJ. 50 próc. :rarobku. T!pn pracodawrów. · 

JAN MALICKI: Mo7.~ Pnn ~am hPzpośrednio 

~. kollluuilrnje się w t ej gprnn·ie z Ton·arzy ~twem 

Bm~ i Stypenoińw. Al. Koś1·iu~zki ri :l. które na. 
t<'rP11ie Lodzi prowndzi inrcrnat dl~ nr zni6w 
Szkół Arty~tyczn,vch. B.Yć może, że znsj<l zie się 
tam miejsce dla pańskiego s~· na. 

• * * 
ADAM .KARBOWNIK: Najważniejszych 

wiadomości o WRzyst kich państwach Europy 
mógłby Pan poRzukać mi~dzy iunymi w której 

kolwirk z encyklopedii . .TPżcli posiada Pan te 
mo7.Jiwo§ri radzimy z nich skorzystać. 

R. J. T.: W sprnwie te,j proszę poinformowae 
si ~ w Wydziale P~rsonalnym PD'r. 

• • • 
13, H. W sprawie nah,"'cia akordeonu nie mo 

żerny Panu udzieli~ żadue.i rady. Natomia•t <'O 

do studiów w Konserwatorium sądzimy. iż Pa 
nu oilpowiadałaby raczej szkoła nlższei,ro typu. 
Konserwatorium bowiem przyjmuje po egzami 
nie wstępnym poważnie zaawansowanych w 
muzyce, oraz wymaga od zgłaszających się świe. 
dectwa ukończenia s11koł:v średniej tzw. dużej 
11Jatury. Istnieją u na~ jednak w 'krnjn nkoł;v 
mnzyrzne niż~zego typu. no któr~-ch mli;:(łhy 
Pan do~tae się h<'z pol"~-ż•z;r<'h trudno~ei. W 
sprawie domków dla świata pracy proszę poin­
formować się w Radzie Zakładowej, lub w Zwią.z 
ku. 

* • * 
STAŁA czyTELNICZKA Z ŁODZI: Spra")' 

te podlegają Wydziałowi Opieki Społe. 
cznej (Referat Opieki nad :Matką i Dzieckiem), 

M eh ro Z n O Z ą Z ar a Ze ~!· ;:::~::i:s;~0;~ai ~i!l~:z~~rn::~:e !:~:;; 
wania swych dzieci zostaną. one prawdopodo 
bnie przejęte pod opiekę miasta. Zaznacza!Xly je 

DDT rozniesie muchy! d~ak, że .od .obow~ązku. op\eki n3:a l!!Wynll dzieli 
' n11 zwal mam •ą. JPdyme ei rodzice, kt<'irzy na... 

.zaoh~ern·o\\~lł<no. ż~ w. miei:;i.ąrnch Jet- I wa.~ę. rlo te! akcji s?:r,~ep:ól nie na terem.· el prawdę .nie są w stanic zapewnić dzieciom u­
mrh następuJe nasilenie chorób prz·e- na~z~o miasta .. ~dz1e hra•k kanali-zacji trzymama. 
wodu pok.armmvego. Dur hrzu&z.ny, i innvch urzą.dzeń spirzyja rozwojowi * • * 
rze1rwon:ka \ bie~u„ka s.zerz:;t się wtedy c:luru brzuszrnego. czE"rwonki i :biegunki., JANKA: Proszę pomówie z narzeczonym. 
SZC'?:egó J,n ie wśród rlzi eci. a .i eś li c hofl zi Mi • t t 0 Zd 0 • d • llł Skłonność do kieliszka jest nie małą. wadą, któ 

. 1 t 1 , . . , . n1s ers w r wia przy 2'le o , . . d t d" o rnemow ę a - wnczą. się nieraz smrnr _...t • I ra z czasom sto.u się moze powo em rage n, za 
ciR . w1P,c LOdz1 pon.itd UUIO kg. prOs21lm równo Pani jak i jej przyszłych dzieci. Jeżeli 

Po i . 
1

• ł d 
1
... • DDT oraz ponad 4.009 kg. preparatu da więc narzeczony Pani nie wyrzeknie się zaw-

n ewa7. g ownym l":)zsa n ... anu -n. • • • DDT W . " "dk' d · < • T p · 
t h I

.... .... h ł • t „~ze1enC'7an1a . „ O]na z mucha- czasu wo i ra zimy zerwau z mm . . est am 
yc c 1vrou sa mnc y, w 8{1l'e Pl'ZVS ę- . . . • . • ł · k' f b. · 

• d · In • f • k mi zacznie sie JUZ w drugleJ p~łowie cz owie iem pracy, szanowaną. w R 1yce 1 
PUJ'J O Renera e1 o ensywv prZl'ClW O • · • • ' wAr6d swego otoczenia nie wolno więc Pani 
ty~ owad_om. on.eg-rt~ i odh\•Ja s.ię w czerwca 1 trwac będzie przez cale la~o. narażać swej przyszłoś

1

ci z powodu lekkomyśl 
l<>.! ~prawie. SPP<'Jaln'.1 lwnfe1l'e>ncJa .w Emulsją DDT hędą. wypryskiwane nego człowieka. 
1\fm1ste1-stw'le Zdrowia w \Varszawlfl, wszvc::tkie kurhnie. st()łówki. sr.pitale i 
na którą. 11d·ali ~ię z ł:<>dzi pi-zewodni- żłobki W prep•arat ten winni się rów· 
r·r.ą.ry MRN E. Andrze.]a.k oraz nacz. nież za-0-patrzvć '"· la.ścici~le piekarń, za­
\\' ~·działu Z.dr-0wia dr. Chol ewiu::;. kłaidów rzeź n.i czych, sik lepów i td„ bv 

• „ * 
KRAKOWIANKA: Proszę udać się po pora­

dę do lekarza.. Otyłość najczęściej bowiem je•t 
skutkil;m złej przemiany materii lub niedoma. 
g-ań ogólnych organizmu. \Vłarlze centralne przykłada.ił,!. wielką, a.kcia miała. pnehicg- ma!"owy. (sk) 

98) 

I udałaś się natychmiast po pr?yjeździe I swój z~1kład, i kupić sobie w.Białymsto­
do fr~zjera po to tylko, ażeby mi się po- ku mat}ą tka·lnię - i tak się sta: o, że kie­
dobac. d,· Krystyna i jej koleżanki przysz·!y 

~az jeszcze pogładzH jej włosy i do- pie·rwszego września do za·jęcia, znaia-
:<anczy'l' znacząco. zły listowne wymówienia. 

- ~le ty podobasz mi się zawsze„. _ Więc mam pracę jeszcze tylko 
Rozun:i1esz? Za"v".sze I . przez dwa tygodnie do piętnastego A. 

w. i:g~ .gło:1e brz~1 }~I,~ śm}eszn:} co potem? - spochmurn i ała W•eruszów­
~.ar:n1ętn.o~c1, ~e Strzelm~r:,:<1 uv; aza;ą'-, na, bo oczyma duszy zobaczy··a się w 
1z 1es~ JUZ tutaj zbędny, zegna się ' wy- długim. niekończącym się ogonku bezro-
chodz1. . . . , . botnych, czeikających przed b iurem po-

- No na:reszc~e J~St~srny saml ! średnictwa pracy. 
szepnął mąz obe1mu1ąc Ją. - To bY'ł na- . . 

Znowu uwazrne spojrzała mu w oczy, 1 Felicja ruchem trochę za gvva•Hownym 
bo były powody, dla których intereso-

1

' odsunęła cd ~:eb i e talerzyk. . . 
wa~a się tą sprawą. - Skąd wiesz? Czy cpaw1adał c1 o 

- Czy to jest tylko ko11we·ncjonalna tym? 
znajomość, czy też coś głębszego? I - On sam nie, a•le wiem o tym od k.a-

Przez moment zastanowił się. pitana Toporskiego! A skoro już zeszl1ś, 
R zeczywiśc i e co +ączy go z Krystyną my na ten temat, powiem ci teraz szcze­

Wieruszówni? Owszem, lubi ją bardzo, rze to, co dotychczas taiłem przed tobą: 
ceni jej towa·rzystwo, ale.„ ~oto w związku ze słynną aferą Gorwicza 

- To jest tylko mi·' a znajomość . Ot, i Gabrieli Gren aresztowany zostałem 
tak i sobie ep izodzik! - odpad szcze- w!a,śn i e dlatego, że podejrzewano mnie, 
rze. I iż łączą mnie ba.rdziej sekretne sprawy 

- Ach tak! - Tychwiczowa zmien!- z oficerem nier.i i e- 1~iego wywiadu, vo:i 
ła ri ag le temat. - A powiedz mi, czy pi- Ostenstrornem. 
sa t do ciebie Hans von Ostenstrorn? I - Zatem polski kontrwywiad jest już 

- o:a.czego o to pytas z? po info r -noW ~''W o tyrn kim jest Hans' -
-- Pow iem ci szczerze! Ogromnie mi z amyśliła s:t; ;J i ękna pani, a prawie w 

s ię podobał ten czło"N i ek! Os ~~t 1; :8 tej sa!T'ej ct1wi li wróci" do jadalni Tych­
przysłał mi do Za~opanego ba•rdzo miły w'rcz. 
liśc i k„. '' Stanąwszy obok krzesła, na którym s!e 

- Nie przeczę, że Ostenstrom jest działa Felicja, m iłośnie :'.10gladz: 1ł jej st:i 
hardzo interesującym mężC?yzną. Ostrze rann :e uc z esa~e włosy. 
gam cię jedina-k, żebyś nie bawiH,a s i ę z - Wiesz, Felicjo - za.uważyii senty­
n1m w korespondencję: bo Ostemtrom menta•lnie - to je·st naprawdę wz.rusza · 
pracuie w niemieckim wvwiad7ic' 'jące, że zamiast odpocząć po podróży, 

prawdę piękony dz i eń, Felkfo, boś znowu Al.e .Krystyn~. otrząsnęła się ~zybko ze 
wróciła do mnie„. s".'Vo1e1 depres1·1, bo ?yła odwa~na '. ener 

- A poza tym nab-rai'.em ·Leszka na g 1~z~~· . Z~1raz ~aza1utrz z~łos~· e się d::i 
przynajmniej trzy ty-s i ące zfotychl _ po- Wi'a~c,i,c1elk1 rnbadu. ~raw1~ck1eqc, ,,Eu­
mv~lał w duchu i odszuka-+ ustami mięl<- gema propoinu1ąc Je; swo;ą wspolpra-

k i Ć:h, pa'Chnących, ale zimnych ust żony... cęs. 
1 

kt, k. d , . 

Roz.dt1aił piąty 

URLOP STRZELMIRSKIEGO 

ze owa, ora 1e ys pracowała row-
nież w Domu Mody Gabrieli Gren, rna !a 
Wieruszównę jako ba1rdzo zdolna krawca 
wą, przyjęła ją więc z otwartymi ram10-

Dnie przesuwały s ' ę spokojnie, tak. nami. 
jak spokojnie fruwały pierwsze nitki bB- i - Tyil·ko będzie mus:ała pani poczo­
biego lata w te ciepłe, popoh;dinia po- kać„ pon i eważ praca u mnie na w ęks zą 
nad rzgowskimi po!ami . ' skalę rozpoczn ie s i ę dopiero w pażdz l er-

Spokojne też było szczęście Krysty111y ni•kul 
Prawie codz :enn:e wieczorem spoty- - Ale w październiku zaangażuje 

ka+a s i ę z Leszkiem, a w jego towarzy- mn·ie pa•ni z całą pewnością? - chcial a 
stwie zapominała natychmiast o swo1kh upewnić się Krystyna. 
rozterkach i za\~nd~wych k~o.p~t~·c~. - Mogę zagwarantować to PfJni piś-

A tych kłopotow nie oszczędził JeJ los, miennie, bo co tu taić? nie tylko pan; za­
który w innych wypadkach okazał s·ię d!a leży na mn ie, ale i mn ie na pa.ni l - pa-
nie j aż ta·k ba-rdz.o łaskawy . wiedziała szefowri i ooda,łri jej rękę. 
Łanowski oosta•nowił 71ikwidnwać , D. c. n 
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WACEK: - Jakaś nędznia wio"'ka ... 
WICEK: - Prz.edpotoJ"°'wa! Widać, 

te tu lu1dzie bairdzo staroświeccy ... 
WACEK: - W.arto by z nimi pogadać! 

O. tam ktoś jed1ie !.. 

„ Str 3 

WICKA I WACK 

WICEK: - Gdyhyśr.Ie byli zorgan:iiz.o-­
wani. mie,libyście s<J]iclne domy, tr.a·k­
t{)fl·y, na1·zi;>d.zia, ma::.zyny ... 
CHŁOP: - Ano moz]iwe, możliwe. 

tylko. widzicie. że ... 

CHŁOP: - ... ja tam panom z miasta 
nieba.rdzo wierzę! 

WACEK: - Pa:nów diabli wzięli! 
WICEK: - Jesiteśmy rO'bobnikami, 

ludźmi pracy. jail<. i wy! 

WICEK: - Miastu p-otrzebn.a wie~. 
a wsi mia.sto. więc jedność robntniczo­
ch łapska .i est koniecznością,!. .. 
CHŁOP: - Miło się z wami gadało. 

Przyjdźcie jeszcze do nas' 

Upał wrm: ótł ulice I Będzie gdzie wypocząć ~ w dni pow 
I.odzianie odpoczywali poza 

domem 
poza Ustką, gdzie temperatura WYnO­

sila wczoraj zaledwie U stopni, . we D R 
~s~;:i::e:i~.~~dj~:i1~f/1u::! ~:;otworzą swe podwoje jeszcze tego lata.- Popularne koncerty umilą 
::o~~: ~::~k~i:~ś:1!zą:::1:

1~r; czas lodzianom.-Amatorów ś~v!eżego powietrza czekają liczne atra .cie 
cieczek za miasto. 

Gdv ina drzewa1ch rcyzfkwita.ią pąki, dawne ogrody failJrykanoki~ w góll'ze' ł-0dziarnom w dusznych mura.ch miasta. 
Nic więc dziwnegi>, że ulice naszego "'dv. ziemia pokrY. wa sie zie'1onym me•sz Piotrkowskie.i: parki p~heiblerowski Niezależ:nie od zia1kładania nowych par 

mias1a wcioraj jak gdyby wymarły. ,_ 
Mieszkańcy przenieśli s!ę do parków, bem. a po•wietrze przec::~·ra aTomat i poleonardOwski. Kiedy były odgrodzo ków p:rl:nvadzooe są, roh<l'tv. m11iq.re na 
które nie notowałv jeszcze takiei Irek- wio~.nY - wsz>1scy 7.arz>·namy inteq·e~o- ne od świata "Rrysokim parkanem i kie- celu upię-kszenic już istniej~cych re:r"'r· 
wencji. Przyczyniły się też do tego urzą wać się pa1·kami, obok których w słot- dyś spacerOwali tu fabrykanci, iclt krew watów zieleni i uczvnienie z nfoh ulu­
dzane w nich zabawy ludowe pod go. ne dni jesieni. czy mroźne dni zimO'we ni i znajomi. Dzisiaj każdy mOie tu bi«>nvch miejsc wytchnienia jak nalszer 
ł ni przechodzimy n.atizupelnie.i obojętnie. wejść, bo dzisiaj si, one własn.ościQ szych rzesz. 
ym ebem. E • kż • t • • k • i tki h. P .,.,,_ s· k. . t . dł o o 1a e się u nie ourzec po usie w~zvs c ani. 1en1 rnw1cza -0 rz~"1l1a me i1g-

Zwolennicy ~alszych. wvc.lecnk wy. nie wejść choćby na qocl:rinkę czy dwie. W pierwseyeh dniach czerwca rb. jesz aitrakc.ię. Stara i ;nieczynna. od lAt fon-
brall się wczOra1 do Lagl'ilWnik, na Zdro aby odnocz1u~ w cienfatei l'llei, zdała od cze jeden nowy park oddanv będzie do tanina z:nowu będzie chłodziła nmvie­
wie i Innych plęik!lych za'kątkó.w łód~- kurzu i zgiełltu ulicznenn? użytku. Mowa fest o dawnym ogrodzie trze· miliQnami kropel wody. \V parku 
kich I pod~odzklch. W młe1s~o~ W pows·zednie d1ni zh~rt mało maimy GrObm~ina, połOiOnym między uJłcami Mate.iki urząd·zona zostanie efektowna 
ciach. tych krolOWał śmiech l perbła się rzasu na wycieczki po pracy za miast<J. KilińskietJo. Tymltmieckłego I Tylną. 'J)ergo•la t.i. podcienie na siperjalnei non 
radosć ludzi pracy, :VP?~fywają1..y~h po Na to 'n.ajleir»iej nadaj;:> <iię niedziela. W Zaś w drugiej połOWie lata otworzy murówce. co nada temu parko"' i ład­
łrudach całego tyg dnla na łonie na- ;r,wvklv. coclziennv dzień wymęczeni swe porlwoje czwartv park pofabrykan· nie.iszy wygląd. Taką. c;am:;t pergol ę 
tury. mie!'lzkańcv wielkieg-o mia<:"ta masoWo ckl w RudZie Pabianickiej. Dawnv otl"r.ym . i:kwer przy ul. Lecz.nic7,ei. 

Bo tef hfo ma nic nrzyjemniejszego sznkaja Wv-tchnienia w parkach i skwe ogród t'O'd:rlny nrzemysłowca Koenfoa Park Poniatowskiett~ znowu hr.c?.zie 
dla mieszlrnńca zadymionej Lodzi, jak rach miejskich. których przy7nać trzeba prżv ul Pabfankldej '9·51 przygarnie miał >vMę, Staw jut. it?st, 11le cóż 2 e· 
J~ Od samego r~a odpoczywać w nie- Lódź po.siada dość znacmą ilość. wszystkich, którzy pragną WypOeząć !ło, kiedy dno jest wyschniC?fe jak 
dzielę na 21elonei trawce i rorkos2ować Ocitatnio miastu na:szemu przyb~-ł~, po t>racy. pieprz? Nasi drlelni Junacy i junaczki 
się zdrOWym. pOwietrzem! (sk) dwa nowe n·arki, otwarte ina dzień 1-go Wydział Plarntacji m. Lodzi 111fe szozę zwiozą dużo gJinv i wysmamja nię dno 

ma.Ja. S~ to -przcrohione i po!".ze.r7;0ne dzi kosz.tów, aby unr7Yiemnić nohvt stawu, aby woda iuż 'Wier.ej nie .,ncie· Wakacie w szkołach ~~~~~~~~-~------~-~--~-~~k~~~~m~~~~~~ 
Uchwały pełnomocnłków PSS-u po~r;:;;i~uw;_~~· Ma.ia .ie"zrze w tym m-rozpoczną się 28-go czerwca 

Młodzież szkół pcdstav;"()l'W'ych i ogól­
nokształcą,cj·ch zabrała się S>Olldnie do 
piracy. Trzeba ho'\viem ja.k najszyU)ciej 
zlikwidować różne braki, gdyż ferie są 
już va pasem. 

Jaik nam bowiem komunikują., waka­
cje· letnie dla młodzeżv s.zkół po""szech 
nych i średlnich zaczynają. się dinia 28 
cz.erwica. lHfodzież będzie JwrZ>'stała z 
msłuż()lne.go od'Poczyn<ku aż do 1-g·o 
września. (bk) 
ni111•1111111111111m111111111 .&w &JL& 

Lody bez .kremu!„. 
Pa.n Bą.belek miał do załatwienia. pilną spra 

Wł w pewnym urzędzie. Przyszedł w oznaczo. 
nych godzinach i zwraca, się do woźnego: 

- Proszę mnie za.meldować u pana, naczelni-
ka.! . 

- Pan naczelnik teraz nie przyjmuje - od. 
powiada wo~ny - bo jest za.jęty. 

- Ale ja mam ba.rdzo pilny interes ... 
- Pilny, czy nie pilny - wszystko jedno ... 

Ja,k pa.n naczelnik pracuje, to nie wolno go bu_ 
dzić.„ 

* * 
Tea.tr na prowincji wystawił okropny dra.ma.t­

operę. Bohaterski tenor powalił rywala na, po. 
dłogę i wywija,ją.c mieczem nad jego głową, 

śpiewa, przebojową a.rię, za.czynającą się od słów: 
- „Za chwilę cit zabiję''. 
Aria cieszy się wielkim powodzeniem i tenor 

musiał ją kilkakrótnie powta.rzać. Gdy pora.z 
czwa.rty zaśpiewał „Za chwilę cię zabiję", le-J 
zący na. podłodze putner stracił cierpliwość i za 
wołał: 

- Za.bij, 'll licha, prędzej, bo spófoię ostat. 
ni tramwaj! 

* "' * Filip Z!tkocha.ł Się w pięknej córce doktora 
Kasochorskiego. Pewnego dni\I. uda.je się doń i 
powiada.: 

- Pa.nie doktorze, kocham p~ńską. córkę i pro 
812:~ o jej rękę. 

- Co?„. - oburzył się lekarz. - Pan chyba, 
upadł na głowę?„. Wybij to pa.n sobie z pań. 
11kiego chorego mózgu! 

Filip skonfudowa.ny zwraca. się Iw drzwiom. 
- Halt! - woła lekarz - a, za, wizytę?!. .. 
- Jaką. wizytę .. „ 
- Przecie postawilem dia.gnoze co do J>ańSkie 

ao m6zguJ 

skl e py Ow Z Chne'..,j' ku urr.ą.dzona będzie hrodzinnka. a w 

. 

' ' 

_·. innych O\l°r6dki jocdanowskie dla na-
- szvch milusińskich. 

Z uwa.gi ina dużit fre-b"nencie w par-
będą pracowały SZY bciej i wydajniej karb mie.i„kirh Wydział :Plantacji JIQ.· 

stanOwił :rwi~ks:cyć ilość ławek. W rokit 
biefacym przvbędzie ich około 500 
"Ztuk. a w mia'l'ę możliwości ws 'l'.rstkie 
ławki hetonmve z1a"'tl)JPione będ~ zna­
cznie wyi:w1nie1·szvmi ław1kami przeno~ 
nymi no!'iaciajanrmi oparcie 

W Helenowie odbyło się wczQraj dru­
gie po wojnie wa.lne zgrom31dzenie peł­
n<Jmocników PSS, którzy reprezenrt<>­
wali przeszło 170-tysią.czną rzeszę spół­
clzielców łódzkich. 

Po wysłuch:wiu srirawozdania za rok 
ubiegły, przed-,,tawiciele spółdzielczoś.ci 
łódzkie.i. jednej z największych te.go ro­
dza.iu or~rn niv1 c.ii w kraju. p<rddali kry­
tyce funkcjonowanie aparatu dystrybn· 
cyjnego PSS, wskazali na Jtie<J.ociagnię· 
cła, podając jednocześnie środki, które 
przyczynię się do ich wyeliminowania. 

Stwierdwno · m. in.. że personel p·o­
szcz•ególnyrh sklepów nie staną.ł na wy 
s{)łk<Jści zadani·a. przy e.zym współzawtld 
nictwo pracv nie dało dosfatecznle do­
brvch wyników. 
Pełnomocnicy uchwalili więc rezolu­

cję, w której wzywaj3 pracowników 

Tanie i wyg ,dne 

Czy no 

PSS do współzawodnictwa pracy posta­
wionego na takim noziomie. by podnio­
sło ono ·wydajnOść i jakość i przyczyni­
ło się do pod.niesie-nia dn•bro·bytu mas 
pracui11cych. 

PcstanoW'iOn? J!Onaclło otaczyć opfokf.' 
racjonaUzaiorów prair.y i mistrzów O:<.;Z'· 

czędn<1śei JJ!'7.ez udzielenie im pomocy 
materialnei i m.oraJnP.j ora;,, pnez wy. 
ró:T.nianie iclt odpowiednimi nagroda~ 
mi. 

\V tym celu \Valne Zg-romachenie Z<J· 

howi:;>.;zuie Radę Nadznrczą, i Zarzad 
PSS do ufundo"-ania nagród pienież­
nych i nrzechodni;:;h w n-0,,.tac.ii odznak 
i szta.n<'l81'u iaJc również do ufund<Jwa­
nia nagród w skali og-ólnO'krai{l<wei dla 
pr;mdov.~ni ·ków pracy racjonaljz.::it(lrrów 
i mic::trzów osz-czędn<J·ści. (ks) 

e eble 
przypadną do ł . " . ~ gustu ooz!.!anom . 

NaJwjęks71) f erJnak atrakc]ł\ na:rzyc!' 
parków becht uopnlarne koncPrłv. W 
Sllr?wiP. tei tc:.cz" sie iu7. nertr"ktacie z 
WydZialem KuJtury. Wszp,dzie ~rl:de 
istnieją muszle. czy podwyżs:renfa na­
r.lajace sie na ten eel - knncPrtcwać h • 
d3 orJdestry, którvch 'POt>isv fe5zc e 
bardnef nm;J~ nobyt łOdzianOm w par-
kach miefsk11\h ! (-0) -Z notatnika reportera 

Skrzyżowanie ulic Rzgowskiej i Piaseczne.1 
b~rło wczoraj miejscem wyyadku motocyklowego, 
któremu uległy 3 osoby: 19.letnia Czesława Ra 
tajczyk (Szymonowic.za 4), 49.letnia Sabina 
Menh?rt (Żeromskiego 36) caz 49.lctni Mari•n 
S1korSki (Nowozarzewska, 44). Ratajczyk, któ­
ra Nluiosla najcięższe obrażenia., odwieziono do 
szpitala w Radogoszczu. 

• * • 
Na, nl. Kilińskiego przed posesją Nr 7 zo~ta. 

h uajecha.na przez motocykl 6.letn!a Halina 
StoklińSka (Kilińskiego 7) i doznała, złamania. 
leweg0 podudzia.. Odwieziono ją do szpitala w 

Biurka, krzesła, foteliki. Meble, których I stycznych w Łodzi, mająca swą siedzibę Rado.roszczu. 
tyle widzimy w lokalach instytucji, urzę- p1'zy ul. Narutowicza 77. • "' • 
dów, organizacji. Ale meble te są inne od Są to pierwsze wzory tej placówki. Je- 27-letnia Eugenia. Pokopińska. (WojcwódŻ-
dotychczas spotykanych. Odznaczają się żeli okażą się dobre - szkoła prześle je k~ 11) zażyła w celach samobójczych 15 prosz 
większą prostotą i co najważniejsze - są do naszych fabryk przemysłu drzewnego. ! k.ow od b?Iu. głowy. Z obj~wa.mi silnego zatru_ 
o wiele tańsze od tych, które prod11kują celem podjęcia masowej produkcji. I c1a przew1ez1ono ją do szpitala PCK. 
dotąd nasze fabryki. . , . . l 

Czy przypadną do gustu nabywcom? Rownoczesme Wyz~w ~zk<Jła Sztuk Pla-
Od poniedziałku będziemy je mogli oglą- stycz:nycp opr~cowu]e µme m?dele -
dac w Powszechnym Domu Towarowym mebh mieszk_aruow;vc~: szaf, st?łow, kr~e­
przy ul. Piotrkowskiej 98. Każdy będzie seł, tapczanow,. b1bhoteczek I sprzętow 
mógł wyrazie swą opinię, zgłosić ewen- kuchenn!ch, ktore tak ba.rdzo potrzebne 
tualne zastrzeżenia. Bo meble te to właści- są w kazdym gospodarstwie domowym. 
wie jeszcze nie meble, lecz prototypy Modele te również mają odz:nacza6 się 
urządzeń biurowych, które zaprojektowa- prostotą i niskimi cena,.,.,;_ A to jest prze-
la i wykonała Wyższa Szkoła Sztuk Pia- cież naiważniefazel flzl 

Harcerstwo polskie 
wkracza na nowe dro i 
W Warszawie zapoczątkowano wczoraj obca 

dy Związku Harcerstwa, Polskiego. 
Celem tego zgromadzenia, jest opracowv.nfo no • 

wego prawa harcerskiego i nowych zasad ideo_ 
logicznych, zgodnych z duchem poste.nu i mi'i! 
dzyna.rodowei Ralirl.a.rnotci. (bk), 
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Gibka, jak łania Fanuao pierwna d-a­
padla do leżących i uklęknawszy przy 
je·dnym z nich knyknęła: - To przecież 
nasz brat. Maona! Stary krajawiec od" 
sunął ją lekko i sam nachylił się nad 
Diepn:ytomn~. 

RC·:<"kazał przynieść córce tN1chę :rim­
nej wndy ze źródła i chłc.pca.m pGleci 
zebrać jakieś ziele. Po kilku minutach 
crz:eźwiany paroma kropelkami płynu 
i wywarem z ziela Mao•na Ołworzył oczy 
Pnrnał natychmiast sW11ich i słabvru 
głDsem rzekł: - Jaga ratujc:ie - W'.!ka· 
zał na Krzyckiego, Ale tym razem nie 
pomogły żadne zabiegł i pi>rucznlk nic 
odzyskiwał przytOmności. 

Po krótkiej naradzie postanoWiono 
wracać do wioski Maona szedł wspiera­
ny przez braci, a stary krajowiec skle­
ciwszy na prędce nosze z gałęrl i liści 
niósł z Malokai nieprzytomnego porucz­
nika. Nagle idący przodem zatrzymali 
się i Fanuao krzyknęła - Schowajcie 
się, jed7ie van Hoggens ze sw::iimi pa. 
cholkami ..• 

Mistrzostwa kl. A 
Concordia nadal prowadzi 
W rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 

Kl. A okręgu łotlzkiego uzyskano następujące 

wyniki: Concordia - ZZK (Łódź) 3:1 (2:0), 
Spójnia. - Z7.K (Koluszki) 4:1 (3:0) i Boru 
ta - ŁKS Włókniarz I B 5:1 (1:1). Na cze 
le tabeli w dal~zym ciągu prowadZi Concordia, 
która. też m;. 11:\jwięcej szans na. zdobycie tytułu 
mistrza ok'!'ęg-u łódzkiego. 

Nowinki sportowe 
REKORD POLSKI BEKA 

W KRAKOWIE odbyły się torowe zawod! 
kolarskie z udziałem zawodników węgierskie!" 

Startował w nich również łodzianin BEK. ::::;:-· 
nie tylko iż uzyskał najlepszy czas w biegu na 
1000 m lecz ustanowił na tym dy3tansie nowy 
rekord POLSKI, wynikiem 1.15,8 s. Drugie 
miejsce zajął CSIKOS (WJilGRY), mając czas 
1,16,8 sek. 

POLSKA PROWADZI 4:3 

W międzypalistwowych zawodach tenisowych 
POLSKA - WĘGRY. po trzech dniach rozgry. 
wek POLSKA prowadZi 4:3. Obecnie do zakoń. 
czenia meczu pozostały jeszcze do rozegrania 
dwie gry podwójne. 

WARSZAWA - POMORZE 10:6. 

Trzy bramki nie zapąwniły wygranej 
ł.,KS Włókniarz-Szombierki 3:3. - Cracovia zremisowała z ZZK. 

Legia i Polonia (B) na szarym końcu tabeli 
~Ti~vli.ele ~~enilo się w tabeli po ub. ~e. ! SKIEGO 11 przeszedł nad RYBICKIM 

d~1elt. Czoł~;"a . P?zostala ta_ sama, przesumę. i piłka z:nalazła . się w s iatce. Do pauzy 
ew., ~ to ł1.tt11~0 ~uehczne, notuJem! w środkowej na o o·ół przewagę miała CRACOVIA a.le 
gmpie, w ktorl'J na dobre zakllmatyzował się 0 . • • • ' 

AKS i w kt . rei utrzymuje się drużyna Szom. at~ y;rał rne&k1;1tec.z.r~1e l nie mógł 7.dO 
: terek. byc s i ę na \"vyrovvnu.1ącę, bramkc. ZZK 

w·ymki v.u„oiajo<Y·~!l ~potkań sprawiły, iż co miało równi eż !~zy do.bre p-ozyc.ie. 7. któ­
raz ;;yrnźnie.i zac; sua się c„~dzielać grupa 0·1t. ITCh mogła pasc bramka, a.le RYBICKI 
seidcrów, któr:f twarzą,; Lechia, Legia i bytom bronił pewnie. 
~kl P<'lonia. Tyi:i. r.,,J<.em obeszło się bez niespo Wyrównującą bramkę 7dObyła CRA-
dz lanek. COVI.A w 21 min. przez. G~DLKA x n :it· 

1. Wisła 9 " 16 30:8 tu wolnego. który "n·nrtnie pl'7eniósł 

cll'użyną, a zwlas zczn miał·a ~prawniej 
funkcjonnją,cv atak. w którym nujlepiej 
zagrał GRACZ. 

Prawv łę.cznik WISLY okazał się 
również na.jsikute czniejc:;zym st:·zekem, 
gdyż zdCYb :;.- ł czten' bramki. Pią..tą. bram­
kę uz~· !'tk.ał dla Wrnl„Y KOHUT. Ifon<>­
rnwv lrnnkt dla LECHII uzy~.k a ł KO· 
ROT II. Zavrodolffi pii·z~rg-Ją..dało się oko­
ło 18 iys. widzów. Sędziował Aleksan­
drowi.cz C\Y-wa). 

:~. ZZK 9 13 28:15 piłkę nad graczami ZZK chronią.cnni 
3. Cracovia 9 13 21:14 mnrcm własną. braml<ę . ŁICS \l\'ŁÓKN!ARZ-SZQMt'll '.:P.Kl 3:3 {2:1) 
4· Polonia W. 9 11 17 :12 Po pauzi?. grr. ·a !>traciła na tempie, obie W pierwszej pcłowie gra hyła daść 
5 ŁKS Włókniarz 9 10 24•Q7 

· Warta ·- drużrn~· zclradzałv wielkie z.męczenie i ciekawa, ale stopninwo nrzvbierała na 
~· AKS 

3 ~ i~~;~ rnzp<>:.>zęła sie chMtyc2na k&parii:"l.a . ~f;'Cśd i un1ic:m jei f'l)nłżał się. LKS. 

8: Szombierki ~ 8 1G:l7 Tnn nie mnie.i nie*znlł wypadv ZZK ·>Ió!.KNXARZ • U7vslmł z m.ir.jsca prze. 
9. Ruch 9 7 18:22 były clość 12-roźne . ::>1' likwidowAnP il>:i e- wa1rn i wkrótce też :;!Jo-bvł bramk\ł ro 

10. Lechia 9 5 13:?.9 ki prz~·tomnyrn ,n·bieg--0rn TIYB!CKIE- rzucie z rOgu przez l.Ą.CZA n!owa. 
n. Legia 9 4 10:21 GO. D:rup:ł). bramke shz~lił JANP.CZER z 
12. Polonia B. 9 3 14:23 \V zespole CRACOVii dobrze i:rral.v p~tl. ani:t URBANA. VJ ~2 min. atak 

fom1;-;,c.ie nefenc;;yw11e, a wier- PA~P-~.N, gzoMBlEREK 7akttń..-:2'.:Cnv celnym 
CRACOVIA- ZZK 1 :1 (1 :1) h-f'i:.:t JAELOŃE· C"Y. Gl!DifEK i BY· 'i'tr;-~!em ~R...~SóWKI :nny!'lifu;ł tai dru 

~fecz w Krakowie CRACOVIA - ZZK EICKI. W zespole J,o1eiarz~' " .vrM·11'ć .żv~ie pir.rw-sza bramkę. V!ynik . 2:1 
był walką. o d1·ugą ID·katę tabeli . i\Iimo 111.c żna l'iUAŁ <„SA. fi NJ:or.r. o•·a7. SI.O- nt;·:.ymał sie do pauzy. 

tak w.vsoki·e.i sta>vki ctrnż~' l1Y za1uat1· M~ I SOBKOWIAKA. Najsła , szą. C7{!· Po Jl"7f'~vią rh:i~Żfll'l pórnlków znów 
sfosunk-0wo słabo. Możliwe, że upał. śr:ia. rhnżyny CRACOVił był atak. SQ · przrz KRASóWKE zdobyła \~·równuja­

który doch-0dził do 3:S stnr1t i. w~·czNpa! cl :!:ia p. Andrzejak (Łód~) ni.e miał cl·Cl'- ca hT:amke. W ataku łcdzfan zawodził 

olbie strony. które pn przerwie zupałnic bre.go rlnia i myln~·mi 01'7.ecz:>niami ł.::ACZ. mimo to jedna z svtuacji JJOd· 
apad.łv na siłach i r.ra c ";~Ta niczyta się I krzrw~Jził o-hie d :-u ~ynv \'."irlzów 1;) ty:::. ha~kOwvelt wykvńr,i·yJ c"lmrm strza-
właściwie do o<lkopvwania pi!ki. h~:m HftRAN, r:>.z jrs?c7e ~doh1rwafoc 

Na Ol?ół spodziewnnD się lepszej g'l'y WISŁA- LECHIA S:l (3 :1) :i;n:owM12en~a dlri. łC'd:rfan. Gra w tyni 

ze strony ZZK P-0czątlrnwo gra b~· ła . Leader tabeli. WI~·LA, odniosła pr'Z'.' 1 O•kusie była bard„{) o~tra i sł3„ba, Dopie 

dość żywa i ciekawa, a "'am mecz za. konywuj:;t.ce crf1'0·,yo, l:?cz ciPż:ko . \VY-1 ro w ostat:nich 15 JY>!nutach d.rueynv 
czął się sens~cyjnie, g·dvż no p iervvszrm pntco"·a,ne Z\'\'Vcięstw·o n Ad l.:CCH!.1'. w 2'?."'ra?v ~nG'koini".;i . N~ 'i . m.lnnt -vr:recl 
ataku Crac-0vii. prz11ciwnH< odp-0•wi"- stosunku 5:1 (3:1). Grn bda żywa i <'ie !~~'łee:"l i.J/LODAPf!7.Yl"l: ~'a!1 lrrvrał prxe 
dział również ata•kiem i rh>l Pki str ·'11ł kawa i na ry,sr6J d a~ć wyrównam1. W13- 1 d.Tie.riJ.f<J,eeqo ~ir. BU"'llnr' i "'"dv1.r;t1JT7a,r • 

pra.woskrz~· dłowego WOJC!ECHOW- LA {'·k::izala się bardzie.i rut>·uowaną rtnt kamy W\Tkorzvstnł K~AS·ńVT!".:A, 

-- m ™™=-..--.-- - ustala.jac wynik SJJ•Cltkania 3;3, Sęddo· 

Są talenty na pro-w-inc,·i wał Dabert (Poznali). 
AKS - POLONIA {BYTOM) 3:2 {1 :2)' 

Łódź wyszła zwycięsko w Biegach Narodowych Drużyny wykazały slahy poziom. Zna 
cz.nie więce.f z gry miał ARS. lec·z lllie 
wiele brakowało ażehv z,szedł z boiska 
poikona.ny. Dzięki energiczniejszej grze 
w ostatnich sześciu mim1tr.ch AKS zdo 
ial nie frlko zdo1b,,ć wvrównujac~ bram 
kę lecz i. dals7.ą, zwyci.ęi>k~. Pi.erwszą, 
hramke zdohvł dla AI{8 SPODZIRJA 
Już w 7 min. \V trzv minutJr póiniei 
~ZJ.\lrIDT II wyrównał. a w 3/i min . WI4 
NIEWSKI z Pr7."hoi11 11 s tn.lił wynik do 
pauzy 2:1 dla POLONII. 

Wczoraj na. stadionie ŁKS Włókniarza. odby 
ły się Biegi Narodowe w trzeciej fa.zie, a. więc 
na. szczeblu wojewódzkim. Do walki stanęło 260 
za.wodników z pro·wincji i 40 zawodników repre 
zentuj4cych Łódt. Biegi Narodowe poł.tcz.one zo 
stały z mistrzostwami lekkoatletycznymi męski 
mi 1 żeńskimi kl. B, a. impreza, jako całość. vry 
padła. ciekawie. Zawody zgromadziły około 4 ty 
sięcy widzów, którzy z zainteresowaniem śledzi 

11 walkę na. bieżni. · 
Przewagę mieli biegacze Łodzi, ale w niekt6 

rych grupa.eh prowincja. doszła. do głosu i zajmo 
wała pierwsze miejsca. Oto wyniki: 

W grupie najmłodszej chłopców 1) GA.JEW. 
SKI (Łódź XX Girnn.) 2.46 2) Słaby (Brzeziny 
Gmin. Koluszki) 2.51,4 3) Kocik (Tomaszów) 
2.51,8 4) Daszkowski (Łowicz) 2.52,6. 

W grupie wieku 18-19 lat. 1) POSSELT 
(Łódź Powiat) 2.50 2) Kowalski (Brzeziny) 
2.51,2, 3) Kubiński (Łódź Powiat) 2.52,1, 4) 
Bielas (Brzeziny) 2.52,4. 

W grupie ponad 20 lat. 1) DYCHTO (Łódź) 

9,22,6 2) .Jasiniak (Łódź Powiat) 9,32,6 3) Sa 
lamon (ŁowicZ) 9,39,4 i 4) Witkowsk'.i (Radom 
sko) 9.41,5. 

W biegach żeńskich w grunie wieku 15-17 
1) G-USZCZAR (Łódź) 1.27. ::!) Dalkowska (P:i­
bianice) 1.28,5 3) Kubiak (Łódź) 1.30 i 4) Sa 
dura (Łódź) 1.30,3. 

W grupie wieku 18-19 lat. 1) RYMKIE­
WICZ (Łódź) 1.31,1, 2) Stasiak (Łódź) 1.33,8, 
3) Zarychta (Tomaszów) 1.34,6. 

W grupie ponad 20 lat. 1) WRONA (Radom 
sko) 1.S7,2. 2) Dobrzyniak (l.ódź), 1.38,8 S) J":i, 
nicka (Radon.Eko) 1.39,7 i 4) :Błaazczyk (Ra.. 
domsko) 1.41,6. 

W sumie pierwsze miejsce zajęła jednak Łódź, 
uzyskując 51 pkt. przed Łócli (Powiat - 15 
pkt. Dalsze miejsca. przypadły: 3) Radomsko. 
4) Brzeziny, 5) Łowicz, 6) Tomaszów Maz. 

W za.wodach mistrzowskich klasy B zarówno 
zawodnicy, jak i zawodniczki nie uzyskali tak 
dobrych wyników, które zakwalifikowałyby ich 
do klasy A. Zaledwie kilku zawodników uzyska. 
ło wyniki na poziomie B klasy. Nie należy przez 
to rozumieć ażeby wyniki te były słabe, ozna-

Po przerwie gra była mało ciekawa.. 
Doniero w osfatnirh 6-ciu minutach 
\KS zaibrał si 0 <ln t'\J'P"\' i 7 rl :1 hYł rl.w1P 
h" i:.mki pir·zez W!ECZO ,I!A I f POD ZIE 
J~. Widzów 8 ty'3. 

cza to jednak. żs obowią:mj~ce minima są wy. WARTA - LEGIA 2:0 (2:0) · 
śr~bowane. W konkurencjach mę~kich najlep. . • . . 
sze wyniki '12'.~'skali: Druzyna VJARTY o1111-0<::b za~luz 'ln{' 

100 m. TULECKI (ŁKS Wł.) 11.6. 400 m ;· ,y~ · C'iP "t'"O r.acł \V?.rs:>:awsk7 LEG!.~ 
SYSAK (Spójnia) 55 S· s!rnk w dal TUŁBCIG I '?:O . 'Vvnik t~'1 u ;i.talono .illż cln n<uizy. 
5.98 skok o tyczce WOźNIAKOWSKI (LKS Br1:111'ki dla \Vartv zdob~'li GiEDA 1 
Wł) 2,95. oszczep RYTCZ ~.K 50.12 DYSIT :KRU ' UA,•DOii. :\focz nfo wvwołal \Viękc;;ze: 

SZEWSKI (ŁKS Wł.) 33.18, 1500 m MUSB.- ~o winteresowania i 7.gTorm1r'f~q zaled-
LEK 4 33.2. ·,vie ,\. t~'s . '':id7.ów. So 1zio,Yał Pn·lc 

Konkurencje żeńskie: 8() m i 100 m. RA­
SZ~WSKA (Zwir.:r.1':owiec) czas 8,8 s. i H.6 s. 
Ekok w dal MATERA 4,20 skok w zwyż l\ifA. 
TERA 1.25. 

RUCH - POLONIA W. 2:2 (1 :1) 

WIDZEW-P. T. C. 1:1 (1:1·) 

Mecz ocJ,lwl si0 w oberno0ści 10 ty.s. 
widzów RUCH uz~'skał dwie bramki z 
no·~~·cii wypracowanvch. w;·starc.zyły 

ieli,~k dwa rzuty karne nrzvznane PO­
M>NII ażehv p.rzekreślić ·zwrcie~two 
rlrnż,· nv ś1?~1'iPi 'P.r;:im'\d dla RUCFIU 
m:yc·l.:a n Pł1ZP.r.HERK.A i CI:3~LIK, Dzięki bramkarzom padły ob e bramki 

Mecz był wyją,tkowo nieciekawy, ~, l~oziom gry lo zwrócić uw~,gę il.a Pawlikowskiego, który ład . dla PffP:,(\ TH rha rzutv ka•rne w~-korzy­

zastraszająco niski. To, co zademonstrowały wczo nie wyzuwał piłki, oraz Konarskiego. W zespole ' ~ tat SVT1'.('!.i\.R7.. 
raj drużyny PTC i Widzewa. z trudem dałoby PTC niezły był Matlocb i to wszystko. Wystawie 11111111••P111111111111111111111111111111111111111111111111m11111mr111111111111111111 

się podciągnąć pod poziom A klasowych zeSJ.lO- nie Millera na środku ataku było pomysłem chy V • • 
łów. o samym przebiegu gry nie wa.rto wspomi hionym. Sędz:ował dobrze Cober z Katowic. Wi I ~.ałowmce pv.ery.l)'sze 
nać, ograniczymy się więc do dwóch momentów, dzów 4 tys. I . • 
w których padły bramki, Trzeba pr::iy tym zaz. W m~Sfrzostwach sierm!erczych 
znaczyć, że w obu wypadkach nie bez winy Poza tym w meczach o mistrzostwo II ligi 1· !)Gil 

~ą bramkarze, a to .iuż najlepiej świadczy o pillrnrnkiej padły nastę:pnją,ce wyniki: 
wartości linii napastników.. GARBAF.JIT!A - OGNISKO 5:1 (2:1), TAR. V/cz:Oraj W sali YMCA zaknńcZGn~ 70• 

Bramkarz PTC przepuścił piłkę pod sobą i NOVIA - RY:MER 4:2 (1:1). SKIM - CIITŁ fil~ałv szermiercze mistrrostwa Polski 
dzięki temu Sadowski w 24 min. zdobył b::amkę i'i.IBK 6:2 (2:1) . NAPRZóD - POLONIA pań. Odbyły się spotkania d'l:'utynowe, 
dla Widzewa. w ostatniej niemal chwili tuż I PRZEl\1.. 3:J. (2 :1), POMORZt1.l'UN - GWAR- w wrniku któwch pierwsze miejsce 7a­
przed przerwą nie bez winy Musiała.bra111!"ę dla ~IA ~ze~. 5:1 (3:1), PAFAWAG - POLONIA jęła drużyna Katowic przed Wanzawą 
PTC zdobył Zawada. W tej szarzyźme mozna by sW, 2:0 (1:0). i Pcznaniem. Ratowice wygrałv z Pozna 

BRATYSLAWA-ŁÓDZ 
Reprezentacja ~odzi już została ustalona W W A.RSZA WIE odbyły się międzyokręgo 

we zawody bokserskie pomiędzy reprezentacj'! 
stolicy i POMORZA. Zawody zakońcZyły się wy 

niem 9:3 i z WarszawiJ 5:4. Po2'a tym 
Warn:rawa pokonała Poznań 6:3. O zwy. 
cie.stwfo Katowic nul V!arszawa :rade· 
cy-dowala walka Sku!Gicn\ówny · 7. Na· 
wron.ka, któr~ wyg-rała młoda utalento­
wana :rnwotlnic7ka śll}Ska w stosun• 
ku 4:3. graną bokserów WARSZAWY w stosunku l.0:6. W najbliższę sobotę Odb~zie się w' px-zcgrnła Łódź 2:5. 

KIELAS NA.JLEP~Y LGd.zi międzynarodowy mecz piłkarski Skład rel)rnzentaeji Łodzi 2'0Słał jui: 

w BIEGACH NARODOWYCH odbytych w BRATYSŁAWA - LóDź. Zawody te u~talcn.y. Oparto go na ligowej druźv· Zb1órkę juniorów 
dniu wczorajszym najlepszy wynik na 3 km u. 1ozgrywane są rOkrGr.znie o puchu nie LK.S Vlłókniaua. W hramce ;mur.a 
.r:yskał IUELAS (Gdańsk} 9.08,3 OLESIŃSKI przechodni prezydenta miasta Łodzi. KOMAR (J';IUSIAL). w obrOnie WŁODAR 'il~i"ządziłv władze pałkarskie 
(Bytom) miał czas 9.18,8, DYCHTO (Łódź) Będzie to już tn:ecie spotkanie reprezeu CZYI{, J~DRZEJCZYK, w pomocy PIE· Zanąd ŁOZPN wyzniJ<czył zbiórkę juniorów 

9.22,6, a. DZWONKOWSKI (Bydgoszcz) 9,28. tacjl tych miast. Pierwszy mecz roze. TRZAK. MILLER <ZZI{) i UREAN. w zali'.:zony.;h do kodry repre~ntacyjnej. Zawod. 

Wynik uzyskany przez KIELASA jest bardzo do grany w Lodzi zakończył się wynikiem ataku HOGENDOR!:', BARAN, JANE· ntcy ci winni &ię stawić w lokalu ŁOZPN du. 

"i>ry. remisowym 2;?, drugi w Jłratysławic CZEK. l.Ą. .CZ, PATKOI.O. · 3 1 maja o g'„dz. 20.ej. 
-----..... W3 
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